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V  NIEDZIELA  ZWYKŁA 

Oblicza miłości

taka brutalnie szczera, surowa i wymagająca załuguje na poniższą pochwałę:

Wiadomości

Z życia Kościoła

Z Watykanu 

● 8.02. Tematem papieskich rozważań przed "Anioł Pański" był XII Światowy Dzień Chorego, obchodzony, 11.02. Ojciec Święty przypomniał, że dzień ten przypada w święto Matki Bożej z Lourdes i tam też odbędą się główne uroczystości z okazji tego Dnia.

W tym roku przypada 150. rocznica ogłosze-nia przez bł. Piusa IX, dogmatu o Niepokalanym Poczęciu.  Po odmówieniu modlitwy i udzieleniu wszystkim błogosławieństwa Ojciec Święty pozdrowił robotników z hut w Terni, gdzie że 19 marca 1981 roku złożył swą pierwszą wizytę duszpasterską we włoskim zakładzie pracy. Zacy tował wygłoszone wówczas słowa uznania pod adresem robotników za to, że bronią swych miejsc pracy i swej godności.  .@  KAI 

Ze Świata

● 08.02. We Francji kardynał Jean Marie Lustiger konsekrował pierwszy w Europie kościół chaldejski, mogący pomieścić siedmiuset wier-nych.. Ta wspólnota chaldejska liczy ponad 10.000 wiernych.

Chaldejczyków, utrzymujących nieustannie łączność z Rzymem, jest we Francji ok. 18.000 wyznawców, a na całym świecie ich ok. miliona. Ciągle borykają się z wieloma trudnościami, dziś szczególnie w Iraku, gdzie znajduje się ich patriarchat. Nowo powstały kościół wybudowany został z ofiar wiernych przy pomocy miejscowych diecezji. @ © Radio Vaticana 2004) 
08.02. W Pakistanie Komisja do spraw Ekumenizmu i Dialogu Międzyreligijnego tamtejszego Episko patu zorganizowała spotkanie. ponad 200 kobiet należących do różnych kościołów chrześcijań skich oraz wyznających islam na temat „Jak budować harmonię i pojednanie w społeczeństwie”.
Pakistańskie kobiety coraz aktywniej angażują się w dialog międzyreligijny uważając, Uczestniczki sympozjum dyskutowały między innymi o trudnej sytuacji kobiety w Pakistanie, o potrzebie zmian dyskryminujących je praw oraz o konieczności ukazywania, szczególnie dzieciom i młodzieży pozytywnych modeli kobiecych. Jako wzór do naśladowania ukazano Maryję oraz Matkę Teresę z Kalkuty.  Postanowiono, że spotkania będą organizowane cyklicznie, co kilka miesięcy. @© Radio Vaticana 2004) 

09.02. Przedstawiciele fińskich chrześcijan, muzułmanów i żydów postanowili utworzyć forum międzyreligijne propagujące współpracę na poziomie lokalnym dla budowania społeczeństwa otwartego i wielokulturowego. W ostatnich latach przybyło do Finladii około stu tysięcy emigran tów. Zdaniem kierującego dominującym w tym kraju kościołem luterańskim arcybiskupa Jukki Paarmy, rozmowy na szczycie nie wystarczają. Konieczna jest także współpraca na szczeblu lokalnym, gdzie nawiązują się konkretne więzi międzyludzkie. 

W liczącej 5 milionów mieszkańców Finlandii 85% ludności należy do kościoła luterańskiego. Cerkiew prawosławna oraz tak zwane wolne kościoły protestanckie liczą po 50 tysięcy wiernych. Mieszka tam ponadto około 20 tysięcy muzułmanów, 8 tysięcy katolików i 1,5 tysiąca żydów. @, © Radio Vaticana 2004) 

Z kraju

●. Redakcja kwartalnika "Christianitas" zosta ła laureatem Nagrody im. św. Maksymiliana Ma-rii Kolbego za rok 2003, przyznawanej przez Katolickie Stowarzyszenie Dziennikarzy. 

Redakcja "Christianitas" jest siódmym laureatem Nagrody im. św. Maksymiliana Marii Kolbego. Wydawcą kwartalnika "Christianitas" jest Klub Książki Katolickiej z Poznania, Wśród swych zasad i celów redakcja pisma deklaruje: "wierność całej doktrynie Kościoła Katolickiego oraz szacunek i przywiązanie do jego tradycji łacińskiej w dziedzinie liturgii, dyscypliny i duchowości; synowskie posłuszeństwo Ojcu Świętemu i prawowitym Pasterzom Kościoła, upowszechnianie tradycyjnej nauki katolickiej o moralnym obowiązku ludzi i społeczeństw wobec prawdziwej religii i jedynego Kościoła Chrystusowego; podkreślanie konsekwencji, jakie wynikają z królowania Chrystusa nad człowiekiem i społecznościami ludzkimi dla powołania katolika świeckiego w sprawach doczesnych; strzeżenie dziedzictwa «Polski zawsze wiernej» i działanie na rzecz kształtowania ładu publicznego naszej Ojczyzny zgodnie z prawami naturalnymi i Bożymi". @KAI 

Światowa premiera "Pasji" odbędzie się w Środę Popielcową, 25 lutego w Stanach Zjednoczonych. Polacy zobaczą film jako pierwsi w Europie - uroczystą premierę zaplanowano 1 marca w Teatrze Narodowym w Warszawie. W piątek, 5 marca, film wejdzie na ekrany 80 kin w całym kraju.

Film wstrząsający i poruszający do głębi - to najczęściej wypowiadane opinie po nieoficjalnym pokazie filmu "Pasja" Mela Gibsona. "To jeden z najlepszych filmów, jakie w życiu widziałem" - powiedział KAI ks. prof. Waldemar Chrostowski, wybitny biblista. Nikt nie przedstawił męki Chrys tusa w podobny sposób - podkreśla Mariusz Łuko mski prezes firmy Monolith Films, która jest pols kim dystrybutorem filmu. W specjalnym pokazie "Pasji", który odbył się 29 stycznia w Warszawie, zorganizowanym przez dystrybutora i KAI – pa-trona medialnego filmu, uczestniczyli przedstawi-ciele Kościołów chrześcijańskich oraz środowisk żydowskich.  @ © Radio Vaticana 2004) 
17-18.02 odbędą się w Lublinie, pod pod patronatem Lubomyra Kard. Huzara oraz  Metro polity Lubelskiego Abpa Józefa Życińskiego uroczystości poświęcone upamiętnieniu Błogosła-wionego Księdza Emiliana Kowcza (1884 –1944) więźnia Majdanka z okazji 120-lecie urodzin i 60-lecie Jego śmierci. 

Jego postawa otwartości na każdego czło-wieka, bez względu na narodowość i religię szcze-gólny wyraz znalazła w trudnych latach wojny. Poszukując wspólnych wartości jednoczących na-rody Europy środkowo-wschodniej postać Emi-liana Kowcza jest szczególnie cennym przykładem takiego właśnie działania. Upamiętniając Jego wyjątkową postać  chcemy dać wyraz szacunku i wdzięczności dla wszystkich ludzi znanych i nieznanych, którzy potrafili zdobyć się w czasach pogardy i prześladowań na akty prawdziwego bohaterstwa. Życie i działalność Emiliana Kowcza zostały uhonorowane przez wiele osób i instytucji. Rada Żydowska Ukrainy nadała mu tytuł „Spra-wiedliwego Ukrainy”, Kościół katolicki ogłosił go błogosławionym, beatyfikacji dokonał  Jan Paweł II podczas pielgrzymki na Ukrainę – 27 czerwca 2001 r. we Lwowie, miasto Przemyślany, gdzie pracował przez 20 lat uczyniło go patronem jednej z ulic a Radni Lublina nazwali jego imieniem rondo. W obchodach wezmą udział hierarchowie Kościoła Greckokatolickiego z Ukrainy, Polski, USA, Francji i Lubelskiego Kościoła Rzymsko-katolickiego oraz  innych wyznań a także przedstawiciele Ministerstwa Spraw Zagranicznych RP i władz wojewódzkich, oraz delegacje miast partnerskich Lublina.

 Program obchodów
17 lutego 2004 roku 
19.00 –  Galeria Obrazów - Muzeum Lubelskie „Zamek”  Colloquium nt. „Granice Europy”, 
- Prof. Jerzy Kłoczowski(Lublin) – perspektywa polska
- Prof. Jarosław Isajewycz(Lwów ) – perspektywa ukraińska
- Prof. Daniel Grinberg(Warszawa) – perspektywa żydowska 
-  Prof. Michał Łesiów(Lublin) – „Błogosławiony Emilian Kowcz w kontekście narodów Europy Środkowo-Wschodniej.”
 
- dyskusja
20.30 – zakończenie Colloquium w kaplicy św. Trójcy
-  modlitwa Jubileuszowa Roku 2000, 
18 lutego 2004 roku
8.30 – konferencja prasowa nt.  Kościół w Europie – „Dwa płuca jedno serce „ 
   aula - Wyższego Metropolitalnego Seminarium Duchownego
   Kard. Lubomyr Huzar, Abp Józef Życiński Metropolita Lubelski
   Bp Włodzimierz Juszczak, Bp Mieczysław Cisło
10.30 – otwarcie ronda im. Bł. ks. Emiliana Kowcza, 
przy zbiegu ulic: Jana Pawła II oraz Armii Krajowej - Osiedle Czuby
- odczytanie uchwały Rady Miasta Lublina z dnia 18 grudnia 2003 r. -Przewodniczący Rady Miasta Zbigniew Targoński
-wystąpienie Prezydenta Lublina Andrzeja Pruszkowskiego
- poświęcenie i odsłonięcie tablicy przez Abpa Jana Martyniaka Metropolity Przemysko-Warszawskiego
-przejazd autobusami na teren byłego Obozu Koncentracyjnego
 
12.00 – Pawilon Oświatowy przy wjeździe na Majdanek – „Śladami Emiliana Kowcza”
-wystąpienie Dyrektora Państwowego Muze um na Majdanku Pana Edwarda  Balawejdera 
- wystąpienie Wiceministra Spraw Zagranicz ych Pana prof. Adama Rotfelda
-  przejazd pod Mauzoleum
-  hołd pomordowanym, złożenie kwiatów i zapalenie zniczy – Bp Julian Gbur Ordynariusz Stryjski wraz z delegacją miasta Przemyślany na Ukrainie
- modlitwa ekumeniczna 
- wystąpienie Lubomyra Kardynała Huzara
13.30 – przerwa obiadowa
16.30 – Katedra Lubelska 
- Pontyfikalna Boska Liturgia św. Jana Złoto stego w intencji pojednania pod przewodnictwem Lubomyra Kardynała Huzara, 
homilię wygłosi Abp Józef Życiński Metro olita Lubelski
ks. Stefan Batruch Proboszcz Parafii Greckokatolickiej Narodzenia NMP w Lublinie,  tel.(81) 746 93 99  tel. kom. 0.603 762 946
@KAI 
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O ewangelicznym nakazie upominania braci, zamiast ich osądzania, przypomniał kard. Józef Glemp podczas Mszy św. z okazji 85. rocznicy istnienia Najwyższej Izby Kontroli. Prymas Polski modlił się w intencji zmarłych i żyjących pracowników NIK w kościele św. Aleksandra w Warszawie. 

- Jubileusz skłania nie tylko do refleksji nad biegnącymi latami i tym, co się ważnego dla społeczeństwa i państwa wydarzyło, ale także nad naszym ludzkim zadaniem, zadaniem Dzieci Bożych - powiedział kard. Glemp. Tym zadaniem jest osiągnięcie godności ludzkiej poprzez ciągłe doskonalenie się. W pracy nad samym sobą wspomaga ludzi sumienie, które odróżnia dobro od zła oraz upomnienie braterskie.

- W dzisiejszych czasach upomnienie braterskie jest zaniedbywane. Każdy brak u drugiego człowieka skłania nas do jego potępienia - powiedział ks. Prymas. Współcześnie ludzie boją się upomnieć bliźniego, lękają się kogoś obrazić. - A przecież nie jesteśmy samotnymi wyspami, żyjemy w społeczeństwie i obowiązuje nas ewangeliczny nakaz upominania braci.

Ten nakaz, zdaniem kard. Glempa, odnosi się zwłaszcza do pracowników NIK, bo jest to ich codzienne zadanie: sprawdzanie i ostrzeganie.

W jubileuszowej Mszy św. wzięli udział pracownicy Najwyższej Izby Kontroli z jej prezesem Marianem Sekułą.

Dekret o Najwyższej Izbie Kontroli Państwa podpisał marszałek Józef Piłsudski 7 lutego 1919 r., tuż po odzyskaniu przez Polskę niepodległości. Zgodnie z dokumentem, Najwyższa Izba Kontroli Państwa była władzą podległą bezpośrednio Naczelnikowi Państwa, samodzielną i powołaną do stałej, wszechstronnej kontroli dochodów i wydatków państwowych, prawidłowości administrowania majątkiem państwa oraz gospodarki instytucji, zakładów fundacji i funduszów, jednostek samorządowych i miast. Najwyższa Izba Kontroli Państwa kontrolowała też wykonanie budżetu.

Następne regulacje roli NIK zawierała konstytucja marcowa z 1921 r. i ustawa o kontroli państwowej z 3 czerwca 1921, która obowiązywała do końca II Rzeczypospolitej. NIK otrzymał uprawnienia do kontroli całej administracji państwowej pod względem finansowym, badania zamknięć rachunków Państwa, przedstawiania corocznie Sejmowi wniosku o udzieleniu lub odmówieniu rządowi absolutorium.

Po II wojnie światowej władzę w Polsce objęła Krajowa Rada Narodowa, a Manifest PKWN stwierdził, że do czasu zorganizowania Najwyższej Izby Kontroli Państwa, jej uprawnienia przysługują Prezydium KRN, za pośrednictwem usytuowanego przy nim Biura Kontroli powołanego ustawą z 11 września 1944 r. o radach narodowych.

W 1949 r. Sejm Ustawodawczy powołał Najwyższą Izbę Kontroli. Zgodnie z ustawą o kontroli państwowej Prezesa NIK powoływał i odwoływał Sejm, przed nim też Prezes ponosił odpowiedzialność. Ustalono wówczas organizację NIK, na którą złożyło się 9 departamentów, 3 biura i delegatury wojewódzkie. Prezes NIK pozostawał członkiem Rady Państwa. Ta względna niezależność kontroli państwowej skończyła się w 1952 r. z chwilą likwidacji NIK i powołania w jej miejsce Ministerstwa Kontroli Państwowej. Naruszono tym samym zasadę niezawisłości NIK od administracji i zależności jedynie od parlamentu. W kolejnych latach najwyższy organ kontroli państwowej funkcjonował jako jedno z wielu ministerstw i wchodził w skład rządu, który teoretycznie także powinien obejmować swymi badaniami.

Na fali popaździernikowej odwilży przywrócono w 1957 r. Najwyższą Izbę Kontroli i jej podporządkowanie Sejmowi. Izba przestała być organem rządowym i została ukształtowana w osobny pion organów państwowych. Prezesa NIK powoływał i odwoływał Sejm. NIK przedstawiała wnioski w sprawie absolutorium dla rządu, prezentowała też coroczne sprawozdania ze swej działalności. Nie należy wszakże zapominać, że na konstytucyjnej pozycji NIK ciążyły polityczne uwarunkowania owego okresu. Stan ten przetrwał do 1976 r., w którym to zmieniono ustawę o Najwyższej Izbie Kontroli. Mimo zachowania swej nazwy, Izba przekształcona została ponownie w organ administracji. Nadzór nad NIK powierzono Prezesowi Rady Ministrów.

Sierpień 1980 r. przyniósł też zmianę w funkcjonowaniu Najwyższej Izby Kontroli. Na mocy ustawy z 8 października 1980 r. powrócono do istniejącego wcześniej modelu zakładającego usytuowanie kontroli państwowej przy Sejmie i uniezależnienie Izby od administracji. W ten sposób uległa także wzmocnieniu kontrolna funkcja Sejmu. W tym stanie prawnym NIK kontynuowała funkcjonowanie w III Rzeczypospolitej.

W dniu 23 grudnia 1994 roku, Sejm uchwalił - obowiązującą do dziś - ustawę o Najwyższej Izbie Kontroli. Stosownie do przepisów Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej z 2 kwietnia 1997 r. Najwyższa Izba Kontroli jest naczelnym organem kontroli państwowej, podlega Sejmowi, a Prezes NIK powoływany jest, za zgodą Senatu, przez Sejm na 6-letnią kadencję.

KAI 


Deklaracje zgody na pobranie narządów do przeszczepu 
Warszawa, 09.02.2004

Deklaracje zgody na pobranie narządów do przeszczepu znaleźć można w najnowszym numerze "Gościa Niedzielnego". By móc uratować komuś życie po swojej śmierci wystarczy podpisać dołączony do gazety kartonik. Redakcja radzi, by wypełnioną deklarację nosić zawsze przy sobie. „Chcemy zachęcić czytelników do świadomego daru z siebie” - powiedział KAI redaktor naczelny Gościa ks. Marek Gancarczyk.

Kartonik w formacie karty kredytowej zawiera zdanie: "Wyrażam zgodę, aby po mojej śmierci pobrano narządy z mojego ciała w celu ratowania życia i zdrowia innych ludzi". Na jej odwrocie zamieszczono zdanie z jednego z dokumentów Stolicy Apostolskiej, które wyraża katolicką naukę moralną w sprawie transplantacji: "Możliwość, otwarta przez postęp biomedyczny, by przedłużyć poza śmierć powołanie do miłości, powinna poprowadzić osobę do ofiarowania za życia części własnego ciała, ofiarowania, które stanie się rzeczywiste po śmierci. Jest to akt wielkiej miłości, która daje życie za innych". 

(rv-jp/ua, © Radio Vaticana 2004) 
Z Archidiecezji i Parafii

●. 

Z życia Parafii
1.02. Msze św. w tygodniu:

8,00 + Maria Szpuntowicz

9,30 O zdrowie Mieczysława

11,00 + Leszek Lutelman 

Msze św. 

Księdza przywozili:

Tarnawce: Jerzy  Galiczyński

Korytniki: Stanisław Czuryk 

W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 7.02. Piotr Sus, Józefa Kruk, Lucyna Ściera, Dorota Buczniak, Zuzanna Potaczek 

Korytniki: Maria Pantoła, Agnieszka Litwin 

Tarnawce; Teresa Rodzeń,  Irszula Fenik

Mielnów Nie dostarczono
Chołowice: Jadwiga  Rakoczy 
29. 01. 2004  ZMARŁA

Józefa  RYBAK  l. 75. z Tarnawiec

Pogrzeb w Tarnawcach 31.01. g. 14,00. 

Msze św. niedzielne

Krasiczyn 
8.00 
11.00   i     16.45

Korytniki 
9,30 
Tarnawce 11.00

Chołowice  
8.00
Mielnów   9.30

KOMUNIKAT DLA MŁODZIEŻY

9.02 br. o godz,. 19,00 

w Katedrze w Przemyślu rozpocznie się 

KURS PRZEDMAŁŻEŃSKI

Trwał  będzie 3 tygodnie w

 poniedziałki, środy i piątki.

Poprowadzi ks. prof. WPSZ Marian Wolicki

Msze św. w tygodniu

Msze św. w Krasiczynie   17,00 

Kancelaria parafialna czynna  codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. przed Mszą św. tj. 16,00 –17,00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail: stabar1@priv.onet.pl
Ofiary na kościół 

.
  50

Wszystkim ofiarodawcom serdeczne Bóg zapłać.

Stanisław Rodzeń skarbnik

Skorzystaj z ulgi podatkowej 

Warunek: Wpłaty na konto Parafii:

Kościół w Krasiczynie BŚl w Katowicach Oddział w Przemyślu 10501546-1200757050

Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny
Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XVI, nakład 360 egz. str. 16. koszt 60 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie 7 .02. 2004

Oto Słowo Boże

VI  Niedziela Zwykła

1 02. I Czytanie (Jr 1,4-5.17-19)

Pan skierował do mnie następujące słowo: m.

Ekumenizm w Zonie

[image: image7.bmp]
Lekarze zrzeszeni w Porozumieniu Zielonogórskim postanowili, że 10 lutego rozpoczną protest, domagając się realizowania zawartego 6 stycznia w Poznaniu porozumienia, żądają też pilnego zwołania spotkania z zespołem powołanym przez Zarząd NFZ do spraw realizacji porozumienia. odkarpackiego, śląskiego i dolnośląskiego" - napisali w komunikacie.

Według przedstawicieli PZ, najgorsza jest sytuacja w województwie podkarpackim, gdzie NFZ nie wywiązał się z płatności za usługi medyczne wykonane w styczniu bieżącego roku. Natomiast w województwach Śląskim i dolnośląskim lekarze nie otrzymali gwarancji, że podpisane będą umowy z zakresu specjalistyki, stomatologii i rehabilitacji na poziomie ubiegłego roku.

Protest przewiduje, że 10 lutego w woj. podkarpackim gabinety należące do lekarzy z Porozumienia pozostaną zamknięte. Dzień później pikietowane będą regionalne oddziały NFZ w całym kraju.

12 lutego specjaliści, stomatolodzy i rehabilitanci z Górnego i Dolnego Śląska zaczną pobierać opłaty za swoje usługi. Ponadto w woj. śląskim zawieszona zostanie całodobowa opieka medyczna.

13 lutego zakłady opieki zdrowotnej zrzeszone w PZ będą zamknięte przez 4 godziny.

Wreszcie w poniedziałek 16 lutego gabinety zostaną zamknięte bezterminowo.

"Kiedy 6 stycznia podpisywaliśmy w Poznaniu porozumienie z ministrem zdrowia i NFZ, premier Leszek Miller gwarantował swoim słowem, że te zapisy zostaną zrealizowane. To jest właśnie test dla wszystkich Polaków - ile warte jest słowo premiera" - powiedział rzecznik prasowy PZ Robert Sapa.

Sapa dodał, że lekarze mogą odstąpić od protestu. Warunkiem jest natychmiastowa realizacja poznańskiego porozumienia.

W porozumieniu z 6 stycznia zapisano, że transport sanitarny, opieka stacjonarna całodobowa, nocna i dzienna opieka wyjazdowa będą kontraktowane jako osobne świadczenia dla podmiotów, które będą je chciały zakontraktować. To oznaczało, że będą je mogły kontraktować zarówno lekarze rodzinni, jak i inne podmioty, które zgłoszą się do konkursu ofert i rokowań. Kwestie dotyczące transportu i nocnej opieki lekarskiej wymagają zmiany ustawy o powszechnym ubezpieczeniu w Narodowym Funduszu Zdrowia i do przeprowadzenie tych zmian zobowiązał się minister zdrowia.



Rzecznik Porozumienia Zielonogórskiego Robert Sapa 
Tam zarobić, tutaj wydać 

SONDAŻ "RZECZPOSPOLITEJ": Co dziesiąty pracował za granicą 


Ponad pół miliona osób co roku wyjeżdża z Polski do pracy. Jadą najczęściej na dwa-trzy miesiące, głównie do Niemiec, USA i Włoch. Zarobione "na saksach" ponad dwa miliardy euro rocznie Polacy wydają głównie w kraju rodzinnym. Te pieniądze mają spore znaczenie i dla sytuacji finansowej rodzin emigrantów, i dla naszej gospodarki. Wyjazdy za pracą zmniejszają bezrobocie w Polsce. 

Wprawdzie wyjazdów "na saksy" nikt nie rejestruje, ale według spisu powszechnego w połowie 2002 roku dłużej niż dwa miesiące przebywało za granicą ponad 786 tys. osób, w tym 80 proc. dłużej niż rok. Jeśli uwzględnić tylko ludzi w wieku produkcyjnym (15 - 64 lata), to dłużej niż dwa miesiące za granicą przebywało wówczas ponad 690 tys. osób, a 546 tysięcy z nich - ponad rok. Tych właśnie ludzi GUS uznaje za emigrantów zarobkowych. Można więc uznać, że na każdych 20 pracujących w kraju Polaków przypada jeden zarabiający za granicą. Wprawdzie część wyjeżdżających "na saksy" ma pracę w kraju (za granicę jeżdżą podczas urlopów), ale przeważają wśród nich osoby zarejestrowane jako bezrobotni. Dla nich taki wyjazd to często jedyna szansa znalezienia zajęcia - nawet jeśli to praca na czarno - i poprawy bytu. 

Według szacunków prof. Antoniego Rajkiewicza z Uniwersytetu Warszawskiego w 1999 roku spośród 500 - 550 tys. osób wyjeżdżających za granicę do pracy (głównie sezonowej), legalnie zatrudnionych było około 350 tys. 

Dwie trzecie dla rodziny 

Dziś nikt, nawet GUS i NBP, nie bada ile pieniędzy przywożą emigranci. Według wyliczeń Edwarda Marka z Instytutu Pracy i Spraw Socjalnych (szacunki dotyczą wyjazdów do Niemiec w 1998 r.), statystyczny Polak wyjeżdżający do pracy dwie trzecie uzyskanych zarobków przekazywał do kraju. Założywszy - w bardzo dużym uproszczeniu - że polski emigrant zarabia średnio 500 euro miesięcznie (to mniej niż płaca minimalna we wszystkich krajach UE prócz Portugalii) i że 550 tys. osób przebywało poza krajem ponad rok, dawałoby to 3,3 mld euro łącznego ich zarobku. Przekazanie dwóch trzecich tej kwoty do kraju oznaczałoby coroczny przypływ co najmniej 2,2 mld euro. 
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FOT. KATARINA STOLTZ
Górka w Europie
Górka, wieś w powiecie hrubieszowskim na Lubelszczyźnie, leży na bardzo żyznych ziemiach. Jednak podstawą utrzymania jej mieszkańców nie są dochody z pracy na roli, ale z wyjazdów za granicę. Na około 60 gospodarstw (150 dorosłych mieszkańców wioski) za granicą systematycznie pracuje kilkanaście rodzin. Co najmniej drugie tyle wyjeżdża sezonowo na 3 - 4 miesiące. Najczęściej do Holandii (praca w szklarni), Szwecji (zbiór truskawek), Niemiec (praca w gospodarstwie rolnym i opieka nad dziećmi), Szwajcarii (drobne prace remontowe) i Włoch (opieka na starszymi osobami). Żniwami na polach osób wyjeżdżających zajmują się Ukraińcy, którym średnio płaci się 30 zł za dzień. Zagraniczna dniówka mieszkańców Górki to 150 - 300 złotych. 


Można w przybliżeniu wyliczyć, ile pieniędzy przekazują np. marynarze. Według stawek ITF ich miesięczne wynagrodzenie wynosi od 859 USD (catering boy) do ponad 6000 USD (kapitan dowodzący statkiem specjalistycznym). Część marynarzy, zatrudnianych przez armatorów niehonorujących układów zbiorowych ITF, dostaje mniejsze stawki. Przyjmuje się, że przeciętnie marynarz spędza w morzu osiem miesięcy w roku, choć niektórzy pracują pół roku. U zagranicznych armatorów pływa ich ok. 35 tysięcy, z czego jedna trzecia to oficerowie. Tak więc - ostrożnie szacując - przekazują oni rocznie do kraju ok. 350 mln USD (ponad 290 mln euro). 

Według prof. Antoniego Rajkiewicza, w 1999 roku wartość kwot przesłanych do kraju przez emigrantów zarobkowych można było szacować na miliard dolarów. 

Trzy sposoby 

Pieniądze od emigrantów trafiają do kraju na trzy różne sposoby. Przez banki wpływają jako "wynagrodzenia pracowników" (przez trzy kwartały 2003 r. było to 233 mln euro) oraz jako część "bieżących transferów prywatnych". Te tra, jaką ich część stanowiły zarobki. 

Trzeci sposób - w przypadku wyjazdów zarobkowych na krótko chyba najpopularniejszy - wiedzie przez portfel emigranta do kantoru. W 2002 r. w kantorach i kasach walutowych banków skupiono 4128 mln USD więcej, niż sprzedano. Przez jedenaście miesięcy 2003 r. tę różnica obliczono na 6748 mln USD. Najwięcej walut (748 mln USD, czyli 10,5 proc. ogólnej kwoty) skupiono na terenie okręgowego oddziału NBP w Rzeszowie. 


Wprawdzie część trafiających do kantorów pieniędzy wymieniają turyści i cudzoziemcy przyjeżdżający do Polski na zakupy, ale można przyjąć, że skup walut jest większy w województwach przygranicznych i tych, z których wiele osób wyjeżdża do pracy. W "emigracyjnym" woj. opolskim (1,1 mln mieszkańców) skupiono 218 mln USD, a w łódzkim (2,7 mln mieszkańców) - 183,7 mln. W liczącym prawie 5 mln ludzi woj. mazowieckim walut skupuje się mniej niż w podlaskim, które ma tylko 1,2 mln mieszkańców, ale dużo emigrantów. 

Na własną rękę albo z urzędem 

W 2002 r. legalne zatrudnienie za granicą znalazło, według danych resortu gospodarki i pracy, prawie 306 tys. osób, przede wszystkim (295 tys.) przy pracach sezonowych. Do urzędów pracy trafiają również oferty na 9 - 12 miesięcy, głównie z Niemiec, Francji, Hiszpanii, Wielkiej Brytanii, Irlandii. Najczęściej to praca w hotelach i restauracjach. 

- Długoterminowe oferty cieszą się dużym zainteresowaniem. Ale niewielu chętnych spełnia wszystkie kryteria, bardzo trudno jest przejść przez rozmowy kwalifikacyjne - mówi Anna Mychlewicz z WUP w Toruniu. 

Poszukujący zajęcia na własną rękę korzystają zazwyczaj z informacji krewnych czy znajomych, którzy mają już za granicą "swojego" pracodawcę. W woj. kujawsko-pomorskim na przykład, według ocen tamtejszego WUP, w 2003 roku znalazło tak pracę prawie 13 tys. osób. W tym województwie jest zresztą mało zarobkowych emigrantów. Przodują w tej dziedzinie opolskie, podlaskie i podkarpackie. Z terenów Opolszczyzny przez znaczną część roku za granicą pracuje około stu tysięcy osób. Są to przede wszystkim autochtoni - większość z nich ma niemieckie obywatelstwo i w UE można ich legalnie zatrudniać. 

Z badań Romualda Jończy z Uniwersytetu Opolskiego wynika, że ponad jedna trzecia ludności województwa w wieku produkcyjnym pracuje za granicą, w większości w Unii Europejskiej. Latem zarobkowych emigrantów jest 7 - 10 razy więcej niż zimą. 

Z poszczególnych regionów kraju jeździ się zazwyczaj do tych samych miejsc. Z Małopolski i Podkarpacia - głównie do USA, z Siemiatycz - do Belgii, z niewielkiej wioski Górki w Hrubieszowskiem - do Holandii. Z całego kraju natomiast - do Niemiec, USA i do Włoch. 

Opolskie - przypadek szczególny 

Opolszczyzna to region, gdzie jest nasilenie emigracji zarobkowej i gdzie najwięcej wiadomo o finansowych jej efektach. Jak wylicza Romuald Jończy, przekazy zarobków do województwa można szacować na 1,2 mld zł rocznie. Z tych pieniędzy około 180 mln lokowano w krajowych bankach, a resztą wydano. 

Jończy zwraca uwagę, że w 2001 roku uwzględnienie tych pieniędzy oznaczało zwiększenie dochodu na osobę w gospodarstwie domowym z 630 do 840 złotych miesięcznie. Powodowało też awans Opolskiego z 10. na 1. miejsce w kraju, i to na poziom aż o ponad 30 proc. wyższy od średniej krajowej wynoszącej wtedy 644 zł. 

Szacunki transferów bywają wyższe. Według Brunona Kossaka, przewodniczącego klubu radnych Mniejszość Niemiecka sejmiku wojewódzkiego, emigranci zarobkowi przywożą rocznie około miliarda euro. - Te pieniądze widać nie tylko w pięknych domach i dobrych samochodach. Dzięki nim istnieją jeszcze u nas handel i usługi. Mniej pozytywnym skutkiem są dość wysokie ceny niektórych dóbr konsumpcyjnych - ocenia Kossak. 

Ostrożniejszy w szacunkach jest Roland Kulig, dyrektor Izby Gospodarczej w Opolskiem. - Do województwa rocznie wpływa około 700 mln euro. Większość tych pieniędzy wydaje się na konsumpcję. Ale ludzie wiedzą, że po wejściu nowych krajów do UE rynek pracy skurczy się, więc coraz częściej zaoszczędzone środki przeznaczają na rozpoczynanie własnej działalności gospodarczej w rodzinnych stronach - mówi Kulig. 

Na "saksach" Opolszczyzna zarabia też pośrednio - z obsługi wyjeżdżających żyje kilkadziesiąt biur pośrednictwa pracy oraz liczne firmy przewozowe. 

Bilans płatniczy i rodzinny 

Pieniądze od emigrantów liczą się w bilansie płatniczym kraju. Gdyby nie kwota ponad 2 mld euro (tak oszacowaliśmy wartość przekazów), deficyt na rachunku bieżącym bilansu płatniczego byłby wyższy o dwie trzecie (w 2003 r. wyniósł 3,5 mld euro). 

Te pieniądze liczą się także w budżetach gospodarstw domowych, bo stanowią około 4 proc. wszystkich zarobków Polaków. Przyjmując, że każdy z emigrantów przekazuje do Polski około 4000 euro (czyli ok. 17 600 zł według ubiegłorocznego kursu), musi to mieć wpływ na sytuację ich rodzin, choć zapewne nie tak znaczny jak na Opolszczyźnie. Z "Diagnozy Społecznej 2003" wynika, że z pomocy rodziny z zagranicy korzystało w lipcu ubiegłego roku 4,16 proc. gospodarstw domowych. Czyli niemal 1,6 mln osób - ponad 4 procent mieszkańców Polski - w jakimś stopniu utrzymuje się dzięki zarobkowym wyjazdom za granicę. 

Halina Bińczak 

łyt CD. 

Wieści ze szkoły
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Wieści z Gminy 

Przewodniczący Rady Gminy w Krasiczynie  Mieczysław Wojciechowski
OGŁOSZENIE

Dyrektror S P w Krasiczynie   OGŁASZA

nabór na bezpłatne szkolenie rolników, bezrobotnych, gospodyń domowych 

w zakresie

Marketingu. Agrotrystyki, Obsługi komputera 

Zagłoszenia w Szkole Podstawowej w Kra siczynie w godz. 8,00 – 14,00 w dni robocze  u Dyrektora SP. Jest jeszcze 18 wolnych miejsc na „agrokulturze” i 7 na „komputeryzacji”

Kto pierwszy, ten lepszy!
Termin szkolenia podamy po skompletowa niu listy chętnych osób Wynosi ona od 30 do ok. 60 uczestników w zależności od kierunku szko lenia.

Z doświadczenia wiadomo, że zaświadcze nie o ukończeniu szkolenia ułatwia znalezienie pracy i możliwia zaciągnięcie tańszych kredy tów w bankach                       Mgr. L. Eliński
Wieści z Gminy 

	Lp
	miejscowość
	Liczba osób

	
	Brylińce
	185

	
	Chołowice
	62

	
	Cisowa 
	118

	
	Dybawka
	324

	
	Korytniki
	650

	
	Krasice
	83

	
	Krasiczyn
	521

	
	Kruhel Wielki
	156

	
	Krzeczkowa
	87

	
	Mielnów
	107

	
	Olszany
	439

	
	Prałkowce
	684

	
	Rokszyce
	233

	
	Śliwnica
	336

	
	Tarnawce
	461

	
	Zalesie
	224

	
	RAZEM
	4670
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